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Święto Rękodzieła krakowskiego. 


W uroczysty, podniosły sposób przy 
niezwykle, licznym udziale delegatów ce- 
chowych,ydygnitarzy rządowych i autono- 
micznych, „oraz posłów i obywatelstwa 
odbył się wczoraj w niedzielą akt poświę- 
cenia i otwarcia Izby Rękodzielniczej. 
Patryotyczne żywioły mieszczańskie mo- 
gą z dumą wspominać wczorajszy dzień, 
w którym dobitnie zaznaczyła się potrze- 
ba solidarności wszystkich stanów w na- 
rodzie i od którego, mamy nadzieję, re- 
kodzieło w Krakowie datować będzie no- 
wą erę postępu I rozwoju dla dobra swe- 
go i dla dobra miasta. Cały przebieg u- 
roczystości imponował podniosłym nastro- 
jem; a wygłoszone mowy najwyższych 
dostojników kraju i miasta budzą w nas 
otuchę, że interesy duchowej stolicy Pol- 
ski Krakowa, którego mieszczaństwo przo- 
duje krajowi, znajdą u  miarodajnych 
czynników zrozumienie i życzliwe poparcie. 

Szczególniej zwracamy uwagę czytel- 
ników na przemówienie namiestnika, na 
pełną doniosłej społecznej i pojlity- 
cznej treści mowę prezydenta Leo i mo- 
wę posła Edmunda Zieleniewskiego. 

Przebieg uroczystości był następujący: 

O godzinie 9-tej rano końciśł N. M. P. rapalnił 
aig szczalnie przedutawicialami cechów krakowskich, 
którzy przybyli ze arztandarami, i gronem dygnitarzy. 
Nabożeńatwo calebrował infułat ka. Krzemiński, Z ko- 
ścioła zebrani w pochodzie udali sią do lokalu Izby na 
Kotłowem, gdzia o Iltaj godzinie przybyli też zapro- 
szeni goście. Dalegaci cechów re sztandarami i inay- 
gniami utworzyli szpaler n bramy gmachu, oczekająa 
na przybycie namiestnika hr. Potackiego i marszał- 
ka Bejmu hr. St. Badeniego, którzy punktualnie 
o 1l-tej godzinie zajechał powozem. Wprowadził ich 
na saly prazea Izby radca Kosohnoki. Obecnymi byu 
prezydent miasta dr Lao, posłowie Federowicz, 
SŚtaniazawaki, Zieleniewski, Potalenz, 
Sikorski, dr. Jaworski, Sare, dr. German, ezłonek 
Wydziału kraj. dr Jahl, prezydent miasta Podgórza 
poseł Muryewauki, delegat Federowicz, hr, Starzeń. 
aki, dyr. pal. Flutan, dyr. kolei Horoazkiewicz, dyr, po- 
czty Haulihaki, prazea Izby handi. Dattnar, dyrektorzy 
banków Winiarz Sędzimir i Tarłowaki, wiceprez. Szar- 
aki, st, kongreg, r. Schwarc, prof. Stesngraber, dyr, 
Handrowski, inap. Kremer, prezea sądu Ujejski, prezna 
Sokola Turaki, redaktorzy dzienników krakuwakich, dy- 
rektor magistrato Grodyńskı z gronam urzędników de- 


7 


Kowy 


wieczny tułacz 


wadłwy Kugenwisa Sws 

epracewai Walery Temicki. 
Ciąg dalszy. 

— Jeżeli użyłem znaków dla perozumienia się 
e panem, dlatego to uczyniłem, że, pragnąc okazać 
należne nazanowanie panu (tn doktor wakazał wsro- 
kiam sądownike), który milczał, wazedłagy do me- 
go domu, chciałem wyrazić pann moje zdziwienie 
z wizyty, o której waszczycie dla mnie nie byłem 
uprzedzony. 
èx — Pani to wytłomaczę powód mego milesenia, 
prosząc ją, aby mi to wybacayła — odezwał się 
sądownik, lekko skłoniwezy się Adryannie, do któ- 
rej tak dalej mówił: — Ucezyniono mi względem 
panizzeznanie tak ważne, iż na jej widok w mil- 
gmenin zastanowić się musiałem, usiłując wyczytać 
x fisyonomii pani 1 z całego zachowania się, czy 
ałnsznem jest na moje ręce złożone zażalenie... 


Wartościowa 


podarki 


poleca 


partam. przem., inatruktor przemysłowy Witold Ostrowski, 
grono radców mlejskich ete.; delegaci wszystkich 
cechów i delegaci przem. Związków robotniczych. 

Akta poświęcenia dokonał, proboszex ks. Ry- 
chlak, który następnie w wymownych słowach ty- 
czył nowej instytneyi, aby była siedzibą enót i 
pracy. 4 
Przemówienie prezesa izby Plotra Kosohuckiego. 

Prezes Izby na wstępie swego przemówienia 
wyrśtił podziękę księdzu proboszczowi 1 powitał 
dostojnych gości. Mieszczaństwo krakowskie dzień 
ten pamiętny uważa za zadatek lepszej przyszłości; 
stan rękodzielniczy długo nie umiał bronić swych 
praw, nie dbał o swe interesy i tylko próżne 
skargi podnosił. Obecnie rękodzielnicy uzyskali 
Ixtę, która będzie centralnym reprezentantem ich 
interesów 1 informatorką władz przemysłowych. 
Nowa natawa p'zemysłowa nie czyni wprawdzie 
zadość wetystkim życzeniom rękodzielników, ale 
w każdym rasia atanow! krok postępu i wskazuje 
rękodzielnikom drogę do dalszego rozwoju. Z se- 
dowolewem stwierdza też mówca, ża miarodajne 
Gzynniki obecnie życzliwego poparcia ndzielają 
sprawom rękodzielników, że dia podniesienia i or- 
ganizacyi rękodsielnictwa powstają nowe inatytn- 
cya | że niebawem rękodzielnicy uzyskają rodzaj 
fachowego uniwersytetu w Museum technolo- 
gicznem; tej życzliwości dowodem jest też prsy- 
bycie dostojnych gości na obeną uroczystość. — 
Mówca składa dzięki namiestnikowi, który 
życzliwie poparł projekt utworzenia Isby, mar- 
snałkowi, który nie spuszesa s oka spraw prse- 
mysu krajowego, prezydentowi drowi Lea, 
który rękodsielnikom służy niestrudcenie pomocą 
1 dobrą radą, następnie Bejmawi, Wydsiało- 
wikrajowemu oras instytacyom (Kasa Oszczę- 
dności i Izba handlowa), które przyssły Izbie u wy- 
datną pomocą finansową, wreszcie instrnktoro- 
wi przemysłowemu, który nie szczędził pra- 
6y przy organisacyi nowej instytucyi. 

Zwracając się do cechów, mówca wezwał 


je do usilnej pracy. Mieszczaństwo krakowskie 


szło zawsze prostą drogą, wierne było wierza i oj- 
czyźnie, niechże teraz wytrwałą pracą dźwignie 
rozwinie przemysł dla dobra swego i dla dobra 
kraju. 
Przemówienia namiestnika. 
Nawiestuik hr. Potocki uaznącza swg radość 
z przybyciu do Krakowa. Od 6 lat, t. j. edkąd 


pracuje wa Lwowie, równą pieczą obdarza cały | 


kraj, ule ilekroć przybywa do Krakowa, wstępuje 
na Wawel | du Pauny Maryi, czuje, że ciepło mu 
się rubi w weren, czuje, że jest dzjeckiera Kra- 
kowa. Stąd tuż Interesy Krakowa znajdą w nim 
zuwsze nujżycziiwszego orędownika. 

Nie tylku jako stef władzy krajowej, ale tet 


1 wszystko zdaje się przekonywać mnie o jego 
grantowności. 

— Będęż mógł wiedzieć, panie — rzekł doktor 
tonem grzecznym, lees poważnie — do koga mó- 
wić mam zaszczyt ? 

— Jestem sędzią śledczym, pania dukterze 
1 s obowiązku mego urzędu przychodzę tu spraw- 
dzić doniesienie, jakie mi nezyniono... Nasywam 
sią Garnande. 

— Racz pan uczynić mi zamzczyt udzielenia 
bliższych objaśnień — rzekł doktor, skłoniwszy się. 

— (ląży na panu sarzut dopuszczenia się czy- 
nu... bardzo edrożnego, jeżeli osaczędzić mam pā- 
nu przykrej nacwy.. — odrzekł a4ądownik, esto- 
wiak, około lat pięćdziesięciu, pełen powagi, sta- 
łości charakteru i prostoty, a prsytem umiejący 
pogodzić surowość swych obowiąsków z ujmającą 
grzecanością. — Co do rodzaju czynu tego wolę 
mniemać, że pan, jeden s wybitniejszych mężów 
nauki, mogłeś raczej pomylić się zupełnie w ote- 
nieniu rzeczy le! kiej — aniżeli mieć pana w 
podejrzenin, iż zapomniałeś o wszystkiem, co jeat 
świętego w pełnieniu obowiązków swego powo- 
łania. 

— Gdy pan rzece wytłemaczysz — odrzekł do- 


| Kraków nie posiadając niestety liwnych wielkich 
| sakładów przemysłowych, jak inne szczęśliwsze 


Bogaty wyhór hiżuteryi jak zegarki, pierścionki, kolczyki, broszki i inne wyroby złote i arebrne 


EMIL GOLDWASSER w KRAKOWIE. 
Ul. Grodzka Nr. 58. 


jako obywatel pragnie gorąco popierać rękodzieło 
i przemysł krajowy. Ale rękodzieło winno też a- 
kuratnością i snmiennością zasługiwać na popar- 
cie. Namiestnik wzrósł w tradycyi tworzenia i 
popierania przemysłu — i życzy atanow! mie- 
szczańskiemn i Izbie pomyślnego rozwojn. Oby dla 
rękodzieła wróciły dawne ałote czasy! 
Przemówienie marszałka. 

Następnie zabrał głos marszałek krajowy JE. 
Stanisław br. Badeni. Na wstępie zaznaczył, że 
przybył tutaj dzisiaj nietylko dlatego, by s sado- 
woleniem przepędzić kilka godzin w towarzystwie 
dzielnych i patryotycznych mieszczan krakowskich, 
lecz przedewarystkiem dlatego, bo w dzisiejszej 
uroczystości widzi święto dwóch myśli, dwóch po- 
jęć, których znaczenie i wartość sięga daleko posa 
mury tego gmachu, o których radby pawiedzieć, 
że zostały powszechnie wanane za „konieczności" 
krajowe i narodowe. Temi podstawami delsiejszej 
uroczystości jest praca i łączność, (Oklaski). 

Następnie mówea dłużej rozpatrywał snaczenie 
1 warunki pracy w najobszerniejssem tego słowa 
znaczeniu. Podntósł, że praca sumienna e pree- 
tiwatawieniem pustego frazesu, będącego szkodni- 
kiem naszego życia publicznego, a który zwykł 
kryć niechęć do pracy i brak dla niej zrosumienia. 
(Oklaski). 

Mówiąc o łączności, dodał, że przedawszystkiem 
one może r nietyłko rękodrielnikom, ale 
tałamu narofowi. Należy tet nnikać wszystkiego, 
co niepotrzebnie i sztnaznie tej łączności przearka- 
dza. Marszałek życzył, by praca i łączność, którym 
duisiejncą uroczystość zawdzięczamy, były zawsze 
hasłem i godłem tych, którzy są tego gmachu go- 
spodarzami i aby ta hasła coras azerzsymi kręgami 
obejmowały eałe społeczeństwo. (Oklaski). 

Mam nadzieję — kończył martsałek — te udział 
representacyi krajo, missta i wanystkich weratw 
społeczeństwa w niniejazej nroeaystości nie prze- 
minie, jak świąteczna jednodniówka, lecz będzie 
zadatkiem | symbolem łączności w krajo tych 
wisystkich, który stojąc pod wspólnym sutanda- 
rem narodowym, do tego samego dążą eelu. (Hu- 
cane oklaski). 

Przemówienie prezydenta dra Lao. 

W imienia miasta wyrażam glębako odesatą 
radość, że stan rękodzielniczy krakowski doczekał 
się powstania imstytucyi, której zadaniem skupić 
rozprószone siły stowarayszeń przemysłowych, stać 
się ich podporą t ogniskiem, objąć kierownictwo 
całego życia rękodzielniczego w mieście. 

Uroczystość dzisiejsza, w której biorą udział 
najwyżst dygnitarce kraju, świadczy wymownie 
o odrodzeniu i znaczeniu naszego mieszczaństwa. 


miasta, opiera awẹ wytwórozość przemysłową 
przeważnie na średnich i drobnych warstwach rę- 
kodzielniczych. Rękadsielni y atanowią jądro 1 naj- 
ullniejszą podporę mieszesaństwa krakowskiego, 


1 
ktor s pewną dumą — nie trudno mt będsie do- | 
wieść, że na mem naukowem anmienin, jak ró- 
wnież na snmienia nezciwego człowieka, żaden nie 
cięty zarent. 

— Proszę mi powiedsieć! — sapytał de Gar- 
nande, zwraczjąc się do Adryanny — osy prawdą 
jest, żeś pani podstępnie zontała aprowadsoną do 
tego domu? 

Adryanna miała już potakująco odpowiedsiać 
na pytanie sądownika, gdy pełne znaczenia npej- 
rzenie doktora przypomniało jej, że może przes to 
Dagoberta i jego syna wystawić na sarową odpo- 
wiedziałność. 

Nie utsnaje podłej, paapolitej zemsty, ale ału- 
sene oburzenie na haniebną obłudę powodowało 
Adrganną: nie wykryć światn tej podłości, nwa- 
żałaby to ona za nikesemność; lees chcące pogo- 
dzić te sprzeczności, odezwała się do zędsiego to- 
nem pełnym łagodności | powagi: 

— Pozwól pan uczynić sobie nawzajem zapy- 
tanie. 

— Mów pani. 

— Cry odpowiedź, jaką mam dać panu, będsia 
mwaźaną sa formalne oskarżenia ? 

— Przedewszystkiem przybywam tn, aby wy- 


Cenniki na żądanie 
wysyla darmo. 


Na składzie: 
wyroby z 


oni w starożytnych awych cachach przachowali 
świetna tradycye gorącego patryctyzmu, ojczyste- 
go ducha i obyczsjów narodowych. 

Przes długie lata panowała w społeczeństwie 
goragąca wprost abojątność na dolę i nite- 
dolę stanu rękodsielniczago. Pod wpły- 
wem fałszywej doktryny uważano rzemiosło, jako 
niesdolne do aknteesnej konknrencyi z tanim wy- 
roaem fabrycznym, nie troszczono się o jego losy, 
patrzano s pewnym fatalismem na jego powolny 
upadek. Bezczynność istniała zarówno w ustawo- 
dawatwie, jak w administracyi. Następstwam tej 
dziwnej obojętności był też atopniowy upadek to- 
chniki | ertysmu rękodzielniczego, powolne ubo. 
żenie tych zwłanscza miast | miasteczek, w któ- 
rych nie zdołał się odrazu wytworzyć wielki prea- 
mya? fabryczny. 

Najdotkliwiej odozuły ten przewrat techni- 
cznych i gospodarczych stodanków nasze miasta, 
bo kraj nsss snalazi sią w warankach dla pro- 
dukcyl fabrycznej daleko mniej korzystnych, nit 
bogatsza zachodnia kraje monarchii. Na szczęńcie 
stosunki od pewnego czasu zmieniły się anacenie 
na lepase.. Przodewazyatkiem upadła doktryna 
o miezdolności konkurencyjnej i mieżywotności reko- 
dzieł. Okazało się, że w wielu bardzo sawodach 
technicanie wykaztałcony, wyposażony w odpowie- 
dnia środki produksyjne, wsparty pomocą silnego 
stowarzyszenia majstar rękodnielniczy jest w ata- 
nie dorównać fabrykantowi, a nawet przewyłszyć 
go tam, gdzie mie chodsi a wyrób masowy, lece 
raczaj o uwsględnienie potrzeb indywidualnych, 
o stronę artystyczną wytworu. 

Społeczeństwo nuopiekewało się na nowo rre- 
wiosłem, dało mu wiele zakładów i inatytncyi 
naukowych, wytworzyło nowe prawo rękodkielni- 
te, uwaględniające odrębne właściwości i potrze- 
by wartstatu. Teras od dzielności kałiej jednostki 
zależy jej powodaenie, teraz już nie czas na na- 
rzekania | swątpienia, — otwierają alẹ nowe dro- 
gi, ukazują aoras to szersze pola daiałalności. 
Otuchę prawdatwą czerpiemy wazyrcy 
s tego kywegosainterasowania unię ize- 
rokich waratw naszego społeczeńatw 
sprawami rękodsielniczemi, radośnią 
nas napawa udaiał dostojników pań- 
atwa i kraju w dzisiejszej nroczyato- 
ei, bo losy patryotycanych rękodziel- 
ników naazych swiąsanea aą jaknajści- 
ślej z losami | pomyślnością całego 
narodu nasaego. Zgubnym hyłhy I z góry po- 
REJ przez ogół polskiego narodu wazałki 
kierunek polityczny, ktorego celam lub skutkiem 
mlałohy kyć podkopania lub oałablanie atanu mie- 
azczański Nie wyobrażam sobie bowiem od- 
rodzenia ndowega bez odrodzenia naazych 
polskich mlaat, siedzib cywllizacyl | kultury na- 
rodowej. 

Jako prezydent miasta korz' stać będę bezpo- 
średnio s pomocy i porady fachowej lzby ręko- 


kryć prawdę... żadne więc względy, nie powinny 
wstrzymać panią od jej wyjawienia. 

— Niech i tak będsie! — odrzekła Adryan- 
na — lece przypaśćmy, że ja, mająć aiussne po- 
wody do zażalenia, przedstawię je pann, w celu 
nayskania upoważnienia do wyjścia s tego domo... 
Lees osy wolno mi będzie potem saprzestać do- 
chodzenia wakotek zeznań, jakie obecnie pann u- 
szynię ? 

— Niema wątpliwości, że pani wolno będzie 
zaniechać potem waselkiego dochorńsenia, ale apra- 
wiedliwość ujmie sig sa-panią w imię aprawiedli- 
wości, jeśli ta w osobie pani sostała obrażoną. 

— (ayż nie poswolonoby mi; było przebnczyć 
mym prześladowcem ?... Czy pogardliwa zapomnie- 
nia dosnanych krzywd nie dosyćby się Ea mnie 


pomściła ? 
— Pani sa 1 osobę będzić mogła prre- 
baczyć, zapomni. ala mam nassczyż to pani po- 


wtórzyć, że sprawiedliwość nie może okazać ta- 
kiej pobłażliwości, w rasie gdybyś pani miała nię 
atać ofierą karygodnej intrygi.. a mam pewien 
powód do mniemania, że właśnie tak jeat... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


NA GWIAZDKE - BAJECZNIE TANIO 


Py 


łyżki, 


łyżeczki, cukiernica | inna 
chińskiego arebra. 


s 


dzielniesej. W myśl ustawy przemysłowej bodete 
oma organem doradczym magiatratn przy załatwia- 
nia wielorakich, nieraz trudnych zadań admini- 
stracyi przemysłowej. Tę funkcyę Izby rękodsiel- 
niczej nważam sa nader ważną i pożyteczną, do- 
bra bowiem administracya poznać powinna zhlizka 
1 bezpośrednio potrzeby i atosnnki, by zdolną by- 
ła należycie spełniać swoje różnorodne zadania. 

Pełen najlepszej otuchy i wiary w przyszłość 
naszego rękodzieła, składam Izbie rękodzielniczej 
gorące w imieniu miasta życzenia owocnej i bło- 
glej w skutki działalności na pożytek miasta, 
kraju i nerodu polskiego. (Ogólne brawa 1 o- 
klaski). 

Następnie przemówił prezes Izby handlowej 
Dattner, witając Izbę rękodzielniczą, jako pożąda- 
nego współpracownika na pola uprzemysłowienia 
kraju. 

Następnie zebrani podpisali akt erekcyjny, po- 
czem powosami udali się na nertę do gmachu ata- 
rege teatru. 

Uczta w Starym Teatrze. 

W niniejszej sall Starego Teatra przeszło 180 onób 
zasiadło za długimi stołami blesiadnemi. Z powodu 
braku miejsca także w westybulu natawlono stół. 

Szereg toastów rozpoczął Tr. Kosobncki, wzno- 
sząc zdrowie gości | dnchowieńatwa. Odpowiedział ka. 
Rychlak toaatem na cześć Izby. 

Namiestnik br. Potocki w Imienia awojem i mar- 
azalka życzył, abyśmy pielęgnując tradycye, wyatrze- 
gali się dawnego błądn: słomlanego zapału. 

Poseł Edmund Zleleniewski przemawiał jako 
pokrewny rękodsielnikom przemysłowiec i jako 
mieszczanin krakowski. W skupieniu jest 
nasza siła, „My mieszczanie”, rzekł mowca zna- 
tząćo, „bronić musimy, chcemy i będziemy inte- 
resów miast, ala nigdy nie sputsceamy 
a oka interesów innych warstw apołe- 
esnych, nie rządzimy się egolamem 
i potęplamy budzenie stanowych an- 
tagoniemów. — W erezęśeio wagzyotklego są 
wasnystkich celo“. 

Członek Wydziału dr. Jahl wzywał gorąco do 
łączności, tak potrzebnej nam dxialaj, gdy tentańaka 
stopa barbarzyńska naa gniecie i tentohaki rabuś wy- 
dziera nam ziemię. Przemocy musimy przeciwstawić 
łączność. Naaz sztandar moża mieć tło czarwona, 
ale na niem musi widnieć orzeł biały. Dr. Jahl 
wzniósł Edrowie Rady miasta, 

Telegramy nadeszły od prezesa Koła polskiego, 
dra Głąbińekiego, od posła dra Małachowskiego i od 
Izby rękodzielniczej we Lwowie. 


Z okasyi otwarcia Tehy zaenaczyć należy z u- 
ananiem, że nie małe saslugi około jej organiza- 
oyt położyli b. instruktor Schoenett i obecny Wi- 
told Ostrowski. Instroktor Ostrowski, który speł- 
nia? niestrudzenie nietylka okowiąski sumiennego 
urzędnika, ale 1 officium dobrego obywalela i po- 
wszechne zdobył sobie u cechów sympatye. 
<r lM 


Zazi dla Hl zanfania 


Tarnów. W sali Rady miasta odbył się wero- 
raj przedpoł. zjazd Rady naczelnej i mężów rau- 
funie polskiego stronnictwa laduwego (p. s. 1.) 

Na sjazd przybyli liczni delegaci, reprezento- 
jący prawie warystkie powiaty administracyjna 
Galicyi, oras prawie wszyscy posłowie p. s. 1. do 
parlamentu i na sejm. Zgromadzenie zagaił pos. 
Stapińaki, podnosząc ważność chwili po- 
litycenej. Przewodniczącym wybrano p. Boj- 
kę i dr. Bernaduikowekiego. Dr. Berns- 
dzikowaki poświęcił gorące wspomnienie długole- 
tniemn prezesowi p. s. l. á p. Rewakowiczowi. 
Red. Wysłouch omówił projekta niemieckie w apra- 
wie wywłaszczenia | sakazu przemawiania po pol- 
sku na zgromadzeniach, oraz przedstawił proto- 
kół p. a. 1. przeciw tym gwałtom 1 oświadczył, 
że protest, jaki podniósł cały lud polski na wasy- 
atkich ziemiach zamieszkałych przez Polaków, po- 
przeć należy czynną walką na polu ekonomicznem 
1 politycznem. Następnie p. Bojko wypowiedział 
imieniem p. a. |. serdeczny żal i hołd wielkiemu 
geniuszow| polskiemn, Stanisławowi Wyspiańskie- 
mo, poczem po przerwie, jdeonej ogólne 


życzenie, ponieważ odbywało się nabożeństwo, ea- | 


brał głos p. Stapińiski t przedatawił aytnacyę 
polityczną krajo i państwa, zdając sprawozdanie 
u dsiałalności klubu. W obszernej dyskuzyi zabie- 
rali głos dr. Moskwa, Mięsowiez, dr. Bardel, Bol. 
Wojewoda, Dąbski, Skołyszewski, Wysłouch, Sta- 
piski i inni, poczem uchwalono jednomyślnie nast. 
razolucyę: Rada naczelna p. a. l. na poniedzeniu 
d. 16 b. m. uchwala: 1) Sprawordanie z działal- 
ności posłów p. s. 1. w parlamencie przyjmuje się 
s uznaniem do wiadomości 1 wyraża dla parla- 
mentarnej ta<tyki p. s. l. zupełne znnfanie; 2) 
Zjazd z uznaniem zatwierdza w asczególności tak- 
tykę polskiego klubu ludowców w parlamencie ca 
do porozumiewania się w aprawach narodowych i 
krajowych s Kołem polskiem t wzywa klnb p. s. 


ki, Zabawki 


l., aby jak dotąd w sprawach narodowych i kra- 
jawych pozostawał z Kołem polakiem w kontak- 
cie celem, o ila to możliwe, jednolitego postępa- 
wanla w tych sprawach w parlamencie; 3) Zje- 
dnoczenie obu Klubów parlamentarnych polskich 
może nastąpić tylko za uchwałą kongresu p £. l, 
którego zwołania nastąpi w czasie, kiedy wydelał 
Rady naczelnej łącznie z klubem posłów p. a. 1. 
uzna to za stosowne i jedynie pod warunkiem, 
aby solidarność w tym klubie nie krępowała swo- 
body w obronie Interesów wyborców. Gwarancyę 
w tym względzie mnszą dać stosowne postano- 
wienia statutowa zjednoczonego klubu; 
P. =. l., stojące na straży interesów ludu pracu- 
jącego, musi czuwać nad tem, aby warstwa wło- 
Ściafńiska, stanowiąca ^s części ogółn ludności kra- 
ja, nie daznała upośledzenia w swych prawach, 
lacz na równi z innemi warstwami, satosownie do 
swej liczby i znaczenia narodowego była trakto- 
wang. Pod względem praw wyberczych nowa or- 
dynacya państwowa uczyniła zadość tym słusznym 
postulatom. 

Obecnie przychodzi kolej na sejm kraj., aby 
przy reformie wyborczej uznał zasadę równości 
warstw społecenych. Dopóki nstawa wyborcza kra- 
jowa krzywdzi najszersze warstwy lu- 
dawe, posłowie ludowi w parlamencie nie mogą 
się jednoczyć w jeden klnb z przedstawicielami 
grup uprzywilejowanych krajn. Jakkolwiek Koło 
pelskia składa się obecnie z posłów, wybranych 
przez powszechne równe głosowanie, przewodnią 
jego zasadą jest solidarność e wseyatkiemi uchwa- 
łami sejmn kraj., a zatem przyjmuje ono odpowie- 
dzlalność także za stanowisko sejmu w sprawie 
reformy wyborczej i tego stanowiska musi bronić. 
Posłowie ludowi w parlamencie centralnym muszą 
natomiast dążyć do zupełnego równonpra- 
wnienia politycznego ladności. Wogóle 
wobec uchwał sejmu, reprezentującego tyl- 
ko mniejszość społeczeństwa, powinni 
zachować zupełnie wolną rękę, Zjazd wyraża na- 
dzieję, że sejm nchyll przeszkody do zjednoczenia 
się obn klubów polskich w parlamencie przez kra- 
jową reformę wyborczą, sprawiedliwą, nie czynią- 
tą krzywdy najliczniejszej warstwie włościańskiej. 
Poniewa jednak pojawiły się projekty reformy 
wyborczej, które zmierzają do ogromnego po- 
krzywdzenia włościaństwa, zjazd oświad- 
cza, że zgłoszone w sejmie przez klub ludowców 
postulaty minimalne uważa za ostatecEną gra- 
nicę kompromisu i że niespełnienie tych pe- 
stalatów luh też, gdyby reforma wyborcza nie 
mogła być uchwaloną, przeprowadzenie pad pre- 
ayą wyborów sejmowych będzie dla p. a. |. wy- 
zwanlem do bezwzględnej walki. 

Na tem obrady zjazdu zamknięto. 


Tragikomedya wieco wa. 


Wiece ogólno-narodowe, na które na- 
sze narodowe stronnictwa dopuszczają so- 
cyalistów, zamieniają się zazwyczaj w ko- 
medyę, ale komedyę drażniącą i przykrą. 
Socyaliści zwykli korzystać z tych wie- 
ców w ten sposób, że uprawiają na nich 
socyalistyczną swą propagandę i przy 0- 
gniu narodowym pieką swoją partyjną 
pieczeń. Tak było przed tygodniem na 
wiecu w sprawie protestu przeciw gwał- 
tom pruskim, to samo powtórzyło sie, 
tylko w jaskrawej formie, onegdaj na 
wiecu w sprawie obrony kresów, 
który zamienił się zupełnie na wiec w U- 
jeżdżalni. Z tym sposobem wiecowania 
należy w Krakowie stanowczo zerwać. 
Licznym uczestnikom wiecu wcale nie jest 
przyjemnem  wysłuchiwać  agitacyjnych 
mów socyalistów, którym nie chodzi o 
dobro narodu, ale tylko o swoje partyjne 


cele, 

Na wiecu, który się odbył w niedzielę popo- 
łudniu w sali Rady miejskiej w sprawie obrony 
krasów przed hakalą, przewadniczył dr Wróbel. 
Przemawiali pp.: Grabowski, Habiehtówna, Grze- 
góre Smólski z Wiednia, Kermel z Bogumina, Dy- 
mek i Haecker, który wygłosił gwałtowną mowę 
agitacyjną w sprawie kaudydatnry Daszyńskiego 
na Sląska, Korosteński, Magiera 1 inni. W końca 
zgromadzeni uchwalili jednomyślnie szereg odpo- 
wiednich rezolucyj. 


Zaburzenia ruskie 


na uniwersytecie we Lwowie. 
Lwów, d. 16 gradnia. 
„Gazeta Lwuwska* opiszje w następujący apo- 
sób przebieg onegdajszej imatrykulacyi na mni- 
weraytecie : 


Przed południem odbyła się na tutejszym uni- 
weraytecie imatrykulacya świeżo zapisznych slu- 
chaczy, w czasie której przyszła do nbolewania 
godnych scen, wywulłanych przer młodzież naro- 
dowości ruskiej. Według szczegółów zebranych 
przez naszego sprawozdawcę, przebieg samej ima- 
tryknlacyi I gorszących cen, jakie się w jej to- 
ku rozegrały był następujący: Akt urecrysty ima- 
trykulacyi rozpoczął rektor uniwersytetu profesor 
dr. Bronisław Dembiński krótką przemową do 
młedzieży, w którem powołując się na dawny 
zwyczaj, wezwał zgromadzoną w auli nniwersy- 
teckiej młodzież, aby przes podanie ręki deleka- 
nom odnośnych wydziałów złożyła przyrzeczenia 
akademiekte. Dodać należy, ża w dawnych latach 
podobna uroczystość odbywała stę w ten Epozób, 
że rotę przysięgi sekretarz nniwersytetu odczyty- 
wał dosłownie, gdy obecnie tego zaniechano 1 o- 
graniezono się do któtkiego przemówienia rektora. 
Po przemówieniu rektora imatrykalacya słuchaczy 
adbyła się w spokoju i przystąpili do niej także 
ruscy alumni. 

Gdy jednakże rektor Dembiński przystąpił do 
imatrykulacyi słuchaczy wydziału prawa, wysko- 
czył nagle na okno jeden za sluchaczy narodo- 
wości ruskiej i wygłosił w tym języku „zajawę”, 
w której oświadczył, iż „nie mogą za żadną cenę 
wziąć udziału w takiej imatrykulacyt*. Włożyw- 
Bzy następnie w auli, w której odbywał się akt 
imatrykulacyi, kapelusz na głowę, zaintonował 
pieśń „Na pora*, którą podjęła reszta młodzieży 
ruskiej, Równocześnie gromada akademików rus- 
kich złożona z około 50 osób usiłowała dotrzeć 
do stołu, przy którym odbywał slę akt imatryku- 
lacyi z zamiarem zniszczenia księgi imatrykula- 
cyjnej. Przeszkodziła jednak temu młodzież pol- 
ska, która ekscedentów wyparła z sali, Przy tej 
sposobności młodzież ruska uderzyła na młodzież 
polską i przyszło do bójki na Jaski, w czasie 
której część młodzieży ruskiej uciekła przez są- 
siednią salę, resztę zaś zdołano usunąć przez 
drzwi prowadzące do auli. Po usunięcia akademi- 
ków ruskich, dalszy ciąg tmatrykalacyj — po 
krótkiem przemówieniu rektora Dembińskiego, 
który podniosłym głosem zaprotestował przeciw 
awanturom ruskim i stwierdził, że przemawia w 
języku urzędowym uniwersytetu — odbył się w 
zupełnym spokoju. 

Echa zajść lwowskich w Wiedniu 

Wiedeń. Pos. Romańcenk wniósł w Tebie wnio- 
sek nagły w sprawie wczorajszych zajść na ani- 
werzytecia lwowskim. Twierdzi on, że rosgory- 
czenie młodzieży stąd wynikło, ponieważ spodzie- 
wała się, że formuła imatrykulacyi będz e odczy- 
tang po łacinie, lub zupełnie odpadnie, Wnlosko- 
dawca wzywa ministra oświaty, aby użyczył ró- 
wnego znaczenia językowi rnskiemu na uniwergy- 
tecie we Lwowie. 

Wladeń. „W. Allg. Ztg.* donosi, że e polskiej 
strony przedstawiono sprawę jak następuje: Za 
pośrednictwem rządu między Polakami a Rusina- 
mi przyszło do porozumienia, według którego w 
przyszłości imatrykulacya na uniwersytecia lwow- 
skim ma ala odbywać (lla polskich ałachaczy po 
polsku, a dla ruskich pa łacinie. — Umowa ta 
może jednak wejść w życie dopiero po odpowie- 
dniej uchwale senatn akademickiego, Aby uniknąć 
zaburzeń, zaniechał rektor odczytania formuly i 
ograniczył się do podania ręki. Rusini mimo to 
żądali odczytania w łacińskim języku, 4 wreszcie 
spowodowali znane smntne zajścia. 


„Przekształcenie MA 


Dzienniki rosyjskie kpią w najlepaze z Dumy 
d z jej sposobn obrad, Fejletonista gazety „Dirż. 
Wiadomosti* dowclpnie oplauja gadulstwo Domy 
obecnej i przepowiada przyszłe jej przekaztał- 
cenis. 


..Gdy tylko dzwonek przewodniczącego zapo- 
wiadał rozpoczęcie posiedzenia, na trybunie wy- 
rastał, jak z pod ziemi, poseł Czełyszew z wyczer- 
pującą rozprawą o pijaństwie. 

Rozpoczynał się wykład. 

I ehociaż nikt nie zaprzeczał, że pijaństwo jeat 
szkodliwe, chociaż zapewniano mówcę, że żadne 
stronnictwo nie myśli przeciwko tema oponować — 
mówca był nienblagany i mówił, improwieował, 


j przekonywał, zaklinał i ostrzegał posłów, komisz- 


rzów Domy, dziennikarzy i nieszczęśliwe steno- 
grafki przed azkodliwem nadużyciem trunków. 

Potem na trybunie ukazywał się poseł Tyczy- 
nin i rozpoczynał wykład o clężkiem położenin 
urzędników prowincyonalnych. Przez całą godzinę 
przekonywał posłów, że ma prowincy! rzeczywiście 
istnieją biedni urzędnicy, którzy mają dzieci, żony, 
ojców 1 matki, braci i słostry w najrosmaitnzych 
kombinacyach, położeniach i warunkach. 

Trzeci wykład miał poseł Szubinskij. 

— Poprzednim rezem przerwałem na prawo- 
dawstwie Sulona — rozpoczynał, zaglądając nie- 
znacznie do zaciśniętej w dłoni kartki. 


I posłowie w jednej chwili przenosili się myślą 
w dawny zapomniany Świat fglów sztubackich, 
dwójek | męczących ćwiczeń. 

— Milceyades, Teristokles, Tstm, Korynt, try- 
remy — uporczywie głosił mówca. 

Posłowie włościania wzdychali głęboko 

— Niema co gadaćl. Co to nankat.. 

— Tak... Nauka nigdy de dobrego nie dopro- 
wadzi... 

Posłowie z prawicy usiłowali niepostrzeżenie 
przemknąć się do bnfetu. 

Nawet Październikowcy skarżyli się, ala po ci- 
chu i z uległością poddawali się swemu losowi. 

Z czwartym wykładem występował Purynekie- 
wice. Ma się rozumieć, z łaciny. 

— Klasycyzm wyrzucili nawet e glmnazyów — 
jęczeli posłowie — a on go u nas wprowadza! 

Nic nie pomagało. 

— Przedeklinnjemy nastepujące przysłowie ła- 
clńskie: suum cuique — dyktował Puryszkiewice. 
— Suum cuique, sui cuiusque, sui quoque... 

Październikowey czerwienili się ze wstydu, Ka- 
deci cieszyli się złośliwie, włościanie klęli i koli 

Po tygodniu zaprzestano nkładania programu 
przyszlych posiedzeń. Natomiast wydrukowano na 
cały rok plan wykładów. 

Poniedziałek: Historya Greeyi — pusal 
Szubinskij, 2 godziny. — Deklinacye przysłówków 
łacińskich — poseł Purysskiewicz, 1 godzina. — 
SzkodHwość alkohollzmu — poseł Czełyszew, 3 go- 
dziny i t. d. 

Przed świętami i gałówkami występował nad- 
programowa poseł Suczkuw dla nrozmalcenia 

Wkrótce, na żądanie pos, Czełyszewa, Duma 
nabyła latarnię czarnoksięską do ilmetrowania wy- 
kładów o szkodliwości pijaństwa odpowiednimi 
obrasami, 

Na wniosek Puryszkiewicza eakupiono partyę 
gramatyk łacińskich Kitaera i rozdano posłom. 

W tym samym cwasie nastąpiło oddanie Dumy 
pod zarząd kuratoryam trzeźwości t przemianowz- 
nie Dumy na „herbaciarnię Towarsystwa trze- 
źwości”, 

Jeszcze później opracowano projekt prawa, do- 
tyczący oddania herbaciarni tej Zwiąskawi narodn 
rosyjskiego 1 wyasygnowania na jej utrzymanie 
z funduszów skarbowych pewnego subsydyam na 
ręce dra Dubrowina, który został mianowany ho- 
norowym kuratorem herbaciarni... 


e 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 
Teatr miejski: „Narzeczona w depozycie”, P. 
Garanit i R. Charway, o godzinie 7-mej wieczór. 
Uniwersytet ludowy: „Co to jest choroba“, wy- 
kład p dra F. Elsenherga, o godzinie B-mej wieczór. 
Cyrk Edison: Przedatawienia kinematograficana 
o godz. B-mej wieczór, 


Z teatru miejskiego. „Mąż idaalny" Wilda a wy- 
polnil w niedzielę teatr do ostatniego miejaca. — Na- 
stępne przedatawienie wa czwartek, poczem — z po- 
woda repertuaru świątecznego — granym być może 
dopiero w stycznin, — „Narzeczona w depozycie“ po- 
wraca na afisz wo wierek. Popularne środowe praed- 
stawienie wypełni: „Przemysł pani „Warren* Shaw'a 
(po raz siódmy). 

ili. Wieczór klasyczny. W piątek dnia 20 bm. 
odhądzia sig w teatrze miejskim III, Wieczór klasy- 
czny, urządzony ataraniem „akademickiego koła arty- 
atycznago miłośników dramatu klasycznego”. W sklad 
wieczora wejdzia nowo witępne dra Lucyana Rydla 
i komedya Aryatofana „Ptaki“ w przekładzie J, Sruj- 
akiego. Próby pod klerownictwem T, Zelwerowicza art, 
dram. i p. prof. M. Buguckiego są już na nkończenin. 
Prześliczną liryczną parafrazę wygłosi na tle mnzyki 
p. Irena Solska. Niemała zainteresowanie budzi takka 
specyałna mnzyka do „Ptaków“ C, Huberta i H. Par- 
vyego, w instrumentacyi p, Hocka, znanego I ceolone- 
go kompozytora i kapelmistrza. Przygrywać będzie 
orkiestra 13-g0 p. p. pod osobiatem klerownictwem p. 
Hocka. — Nowe koutynmy wykoLane w pracowni ar- 
tyatycznej p. Bąkawskiego przedstawiają alg nader ma. 
owniczo — Szczegółowe, artystyczne programy wrar 
£ objaśnieniami ca do treści będzie można nabywać 
tylke przy wejściu na widownię. Wydział „Koła“ za- 
znacza, iż sztuka ta raz tylko graną hędzie. Bilety 
jeszcze nabywać można w kajęgaroi 8. A. Krzyka- 
nowskiego, Rynek linis A—B, a w dzień przedęta- 
wienia w kasie teatralnej. Cany miejsc zwyczajne 

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia pomocni- 
ków gospadnia-szynkarskich odbędzie się we środg 
dnla 18-go grudnia w sali Muzeum techniceno-przemy- 
ałowego przy ullcy Franciszkańskiej 4. 

Z Klubu pocztowego. Klub a. k. urzędników 
poeaty | telegrafu w Krakowie urządza we wtorek 
dnia 31-go grndnia 1907 wieczorek sylwestrowy przy 
muzyce 56-ga p. p. Początek o godzinia -mej wie 
czorem. Wstęp dla Członków i akademików kor. 1:50, 
dla nieczłonków kor, 250, 

„Krajowy Zwlązek ekonomiczny właściciel! 
raalności* postawił sobie za zadanie zarganizowania 


poleca najtaniej i w wielkim wyborze 
©. Szczurkowski, 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


x 


mfkraja właścicieli posiadłości” miejskich, celem wapól- 
nej obrony interesów materyalnych, tudzież nrzeczywi- 
atnienia związanych z ich obywatelskim zakresem dzla- 
łania, dążeń społecznych i kulturalnych. Pomimo za- 
powiedzi reformy podatkowej, podatki i clężsry doty- 
kająca realności miejskie, z rokn na rok wzrastają — 
m następstwem tego coraz większe zadłużenie właści 
cieli, zastój w rnchu kndowlanym i wysokie czynaze 
najmu, wytwarzające niezdrowe antagonizmy między o- 
bywatelami jednego miasta Wobec tego muszą właści- 
clele realności zorganizowani bronić aię przed fiakall- 
zmem | tworzyć potrzebne dla wiebie współdzialcza in- 
atytncye ekonomiczne. Między innemi obowiązkiem wła- 
ścicieli, uzezególnie w nasze] prastarej atolicy, jest n- 
trzymanie charakteru „starego Krakowa“, bronlenie Je 
go pamiątek, staranie się o jego czystość | zdrowo- 
tność. 

Konferencya nauczycielska rozpoczęła się dziuiaj 
w naszem mieście, Obrady obliczone na 3 dni. Prze- 
wodniczy r. azkolny M. Zalaski. Delegatów jest oko- 
ła 60. 

Sprawozdanie obszerniejsze podamy jutro. 

Wyrzucanie Prusaków. Donosi nam „Centralny 
Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego“, że To- 
warzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sa- 
noku zerwało wszelkie stosunki z pruskiemi trmami 
i nie tylko nie będzie w przyazłości hrać od nich żadnych 
maszyn ani części składowych, ala już teraz cofnęła 
wazelkie zamówienia poprzednio poczynione. 

Krakowskla Blura krajowego Iwowsklego To- 
warzystwa Prawnej Oelirany Podztników prosi awo- 
ieh czlonków zamieszkałych w Krakowie, tudzież 
wazyatkich opłacających podatek osobiata - dochodowy, 
aby ze względu na konieczność solidarnej akcyl przy 
zbliżających się wyborach do komisy! szacunkowej po- 
datku osobiato- dochodowego zechcieli udawać się z le 
Mitymacyami wyborczemi po informacye du lokaln To- 
rzyatwa przy nl. Jagiellońakiej |, 9, I. p. naprzeciwko 
redakcyi „Nowej Reformy“ 

Za atacyl ratunkowej. W sobotę po poładnin 
opatreyło pogotowie ratunkowa 80-letnią ataruszkę Ka 
tarzynę Starzyńaką, która omdlała na Małym Rynku 
z osłabienia, apowoduwanego głodem i brakiem prey- 
tulku., Pe opatrzenia odwieziono ją do przytuliaka brata 
Alberta. 

W niedzlslę rano opatrzyło pegotowie 41-lotniego 
Hstonoaza Stanislawa Kowala, który ulogł ciężkiomu 
poparzenia 3-go stopnia. 

W poniedziałek rano przywieziono na pogotowie 
%0-letniazo wieśniaka z Podłężą Wawrzyńca Pilcha, 
któremu w bitce złamano dwa żebra | poraniono gło- 
wę. Rannago odwieziono do uzpitala áw. Łazarza. 

W południe zas rawczwano pogotowie na mlicę św. 
Marka do G0-letniej niejaklej Marcinkowskiej, która 
nagle zasłabła, Przybyłe pogotowia akonatałowało już 
jadnak dmierć, 

Złodzieje kleszonkawi. W niedzielę pa poładnin 
aresztowała policya 15-letniego Feliksa Snała, który 
przachodrącemn ulicą Floryańską wieśnlakowi z Kró- 
leatwa Polskiego Walentema Koziarze wyciągnął pu- 
gilarca z kieszeni z 25 rablami. 

Zm podobną kradzież pugilarea: wraz z kilkoma 
koronami na szkodę Antoniego Płaszeja aresztowano 
ma Kaźmierzu Il-letniego Adama Kocznrka. 

Za nieprzyzwolta zaczepiania przechodniów w 
ulicy Grodzkiej Aresztowano w nledzielę przad połu- 
dniem 15-letniego włóczęgą Ferdynanda Skrzypka. 

Pożar w Wielkich Drogach. W sobotę dnla 14 
bm. wybnchi wieczorem pożar w Wielkich Drogach w 
dobrach hr. Brandysa. Spaliło się kilka atodół z za- 
pasami zboża i paazą dla bydła, Łączna azkoda wy- 
mosi około 20.000 koron 

„Speclalitety w Podgórzu”. Reakryptam Wya. 
a. k. Ministerstwa skarbu, zezwolono na otwarcie epe- 
eyalnej trafki osobliwych gatunków tytoulu i cygar, 
która będzie połączona z główną układownią tytoniu 
w Podgórzu i od dnia 20-go grmdnią rozpocznie się 
sprzedaż, 

Akcya wyborcza wa Lwowle. Komitet handlo- 
wo-przemysłowy, latniejący z dawna dla wyborów da 
Rady miejskiej odbył w tych dniach pierwaze pesie- 
drenie, na którem przedsięwzięto uzupełniające wybory 
do prezydyam i wybrana komiayę dla opracowania 
programu stosownie do obecnych ogólnych warunków 
1 postulatów świata handlowo-przemysłowago, 

Wkrótce odhędzie się obszerniejaze zabranie człon- 
ków Komitetu dla uatalenia aźczegółów akeyi wy- 
borczaj. 


Repertuar teatru mlejskiag a: 

Wtorek: „Narzeczona w depozycie“, 

Środa: „Przemys pani Warren". 

Qzwartek: „Mąż Idealny“, 

Piątek: „Ptaki“. 

Sobota: „Jadzia wdowę“. 

Niedziela o godz. 3-ciej popoł.: „Królowa Tatr* 
(seny zniżona do połowy), 

Niedsiela o godzinie 
wdową”. 
me Z YE rme 

Dajmy nauczkę bezczelnym 
hakatystom w Opawie. 

Bojkotajmy piwo opawskie! 
Precz z fabrykatami opaw- 
skimi! 


7-mej wieczór: „Jadzia 


Z Rady państwa. 


Haidamacy rascy robią burdę 
w parlamencie. 


Wiedeń. Posłowie rnsey wnieśli dzisiaj wolo- 
sek nagły z powodu znanych zajść we Lwowie i | 
znaczną liczbę interpalacyj, żądając dosłownego 
ich odczytania. Przewodniczący zarządził odczyt8- 
nie ich na końen posiedzenia | udzielił głosn pos. 
Finkowi do porządku dziennego t. zn. przadłożeń 
ugodowych. 

Pos. Fink zaczął mówić, ale równocześnie e 
ław ruskich odezwały się krzyki i przerywanie. 
Posłowie ruscy gwizdają i uderzają w palty, wy- 
rażając w ten sposób niezadowolenie, że odczyta- 
nie ich interpelacyj odłożono na koniec posie- 
dzania. 

Prezydent kilkakrotnie napominał ich i nawo 
dywat do spokoju. 

Dalszą mowę pos. Finka przerywa jednak cią- 
gła wrzawa. 

Nagle pos. Baczyński, który tymcrasem 
połamał pult rzuca jego odłamkiem w kternnkn 
prezydynm Izby. Poclsk irafił atojącega w środ- 
ku saii pos. Vęnkowicza i zranił go w głowę. 

W sali zapanowała straszna ohurzenla. Pos. 
Fink przestał mówić, a przewodniczący w obec 
rosnącej wrzawy zarządził przerwę posledzenia. 


Telegramy „Nowin“. 
Zwołanie delegacyj. 


Wladeń.*, Wiener Ztg.“ ogłasza pisma odręczne 
do ministra spraw zagranicznych i obu prezyden- 
tów, zwolujące delegacye na dzień 20 b. m. do 
Wiednia. 

Nomalnacya. 

Wledeń. St. lekarz pow. dr K. Krzyżanowski 
zamianowany został kraj. Inspektorem aanitarnym ; 
dr Z. Dzikowski z tytułem st. lekarza pow. samia- 
nowany rseczywistym st. lekarzem pow., le- 
kara dr J. Jabłoński i dr A. Kulesz at. lekarzami 
powiat. dla Galicyt. 

Przeciw blernemu aparowi na poczcle. 

Praga. Wczoraj odbyło się tłumne zgromadze- 
nie służby pocetowej, na którem po dłuższej dy- 
skusygi w myśl głosów posłów Bocyalistycznych 
(wskazali oni, że bierny opór nia miałby terat pu- | 
wodzenia) uchwalono rezolucyę, że obecnie sado- 
wolnić się nalaży akcyą o polepszenie bytu, pro- 
wadzoną jedynie w drodze parlamentarnej 

Protest z Pragi. 

Praga. Bawiący tutaj Polacy urządztli wczoraj 
zgromadzenie celem zaprotestuwania przeciw pru- 
akiema przedłożeniu o wywłaszczeniu. W zebra- | 
niu tem wzięli udział przedstawiciela wszystkich 
czeskich stowarzyszeń politycznych oraz bawią- 
cych w Pradze Słowian. Uchwalono resolncyę, w 
której przedłożenie o wywłaszczenin nazwana po- 
gwałceniem praw przyrodzonych naroda polskiego. 

Wyrok na posłów da drugiej Dumy. 

Patershurg. (Pet. ag. tel.) W procesie przectw 
49 socyalnym demokratom, w tem 37 byłym po- 
słom do drugiej Damy, zostało wczorsj skazanych 
11 oskarianych na 5 lat, 15 oskarżonych na 4 
lata robót przymusowych, 12 na przymusowe 0- Í 
siędlenie, 11 oskarżonych zostało uwolnionych. 

Petersburg. (Pet. sg. tel.) Z okazyi procesu 
przeciw b. posłom socyalno-demokratycznym wy- 
dał rząd następujący komunikat: Krakcys nocyal- 
no-demokratyczna Dumy świedoma celu usiłowała 
przez przewrót prawnej formy rząilowej, zbrojne 
powstanie ludu i usunięcie naczelnej władsy cesa- 
rea przeprowadzić zmianę Rosy! w demokratyczną 
republikę. Przytem wykorzystała niezadowolenie 
mas, aby przez zjednuczone powołania wojska, ro- 
botników i chłopów uchwycić w swe ręce władzę 
państwa. Dalej komunikat przedstawia przebieg 
procesu, motywuje wyrok i w końca podnosi, że 
wyrok przeciw czterem byłym posłom zostanie | 
przez minlatra sprawiedliwości przedłożony carowi 
do oceny, 

Petersburg. (Pat. ag. tel.) Wśród zasądzonych 
na 5 lat robót przymusowych, posłów do drugiej 
Damy, znajdnje się także przywódca partyl a0- 
cyalno-demokratycznej Zereteli. 


Pogrzeb Sarafowa, 


Sofia. Wczoraj pepoł. odbył się przy ogrom- 
nym udziale Indności pogrzeb Sarafowa i Garma- 
nuws. Na trumnach ich złożono okoła 100 wień- 
ców. Przybyły liczne depntacye związków mace- 
dońskich i z całej Bułgaryi. Przed kościołem wy- 
głoszono szereg mów żałobnych. Domy i sklepy 
ulic, którymi kondukt postępował, były przybrane 
żałobnymi flagami. Podczas pogrzebu nie raszedł 
żaden wypadek. 

Wyjazd floty amerykańskiej na Pacyfik. 


| nych przedwyborczych 


Nowy lork. Przygotowania do wyruszenia A- 
tlantyckiej floty wojennej na Pacyfik zostały już 


w eupełności ukończene. Zwraca ogólną uwagę, że 
rozmiary tych przygotowań stoją w rażącej sprze- 
czności z rzekomo pokojowym celem tej wielkiej 
wycieczki okrętów na drugi oċean. Zpgramadzono 
bowiem na wyruszających statkach aż 35 milio- 
nów funtów wszelakiego materysłu wojennego, 
oraz zaopatrzono się w gromny zapas kart mor- 
skich, jak najdokładniej opracowanych. 

Należy przytem zaznaczyć, że na fietyli wyra- 
Szającej niema ani jednego Japończyka, podczas 
gdy dotychczas na wojennych okrętach amerykań- 
skich znajdowało się wieln Japończyków w per- 
sonalo pomocniczym. 


Wybory na Śląsku. 


Telegram „Nowin*. 

Frysztat. Przy dzisiejszych wyborach 
w okręgu Frysztat - Bogumin nieznaczną 
większością głosów, jak sądzić można, 
wybrany został posłem do Rady państwa 
Ignacy Daszyński przeciw Henrykowi Bu- 
rze; dokładnego rezultatu głosowania do 
godz. 6 niema. W głównych miejscowo- 
ściach Daszyński miał większość. 

Walka wyborcza była b. zaciętą. Na niedziel- 
zgromadzeniach przyszło 
w kilku miejscowościach do bójek i podobno po- 
turbowany został poseł Stohandel ! p. Zgórniak. 


. 1a 
Rozmaitości. 

Nowy proces Hardena rozpoczął się — jak 
wiadomo — w poniedziałek. Na świadków powo- 
łano 28 osób, oprócz tego weźmie w procesie u- 
dział 3 rzeczoznawców. — Proknratorya sawe- 
zwała 9 Świadków i dwóch rzeczosnaweów, re- 
sety świadków zażądała obrona w celach dowo- 
dowych. — Jeko świadkowie pojawią się na rog- 
prawie Knno Moltke. pani Elbe, jego rozwiedzio- 
na żona, ka. Otto Moltke, generał Wartensieben 
1 różne osoby s otoczenia Moltkego. 

Wczoraj sędzia śledczy w Poczdamie mlał 
przesłuchać hr. Lynara, jako świadka w procesie 
praeciw Hardenowi. — Hr. Lynar nadesłał atoll 
ze Szwajcaryi list, iż z powodu choroby przybyć 
nie może. — Sędela śledczy zwrócił się więc do 
poselstwa niemieckiego w Bernie szwajcarskiem 
z wezwaniem, aby ono hr. Lynara przesłuchało. 

Telegram Nowin. 

Berlln Na rozpoczynającą slę dzisiaj rozprawę 
oskarżony Harden nie stawi? się. Jego zastępca 
oświadczył, że wedle orzeczenia lekarskiegu stan 
zdrowia Hardena unlemożliwia mn zjawien:e się 
na rozprawie 

Prokurator wniósł, aby rozprawę na trzy dni 
odrotzyć. 

Trybunał postanawia odroczyć rozprawę do 
godziny 19-tej w poładnie i wysłać lekarza sądo- 
weg» do oskarżonego Hardena celem zbadania gu, 
poczem poweźmia ostateczną uchwałę. 

Przed wysłaniem lekarza sądowego oświadczył 
zastępca hr. Moitkego, że hrabiego wideiał w sta- 
nie tak ciężkich cierpień, że musiał rozważyć, 
czy Urabia będzie mógł przybyć na rozprawę. — 
Hrabia obstawał przy tem, aby przybyć na roz- 
prawę, bo życzy sobie, aby sprawa jak najprędzej 
została załatwiona. — Zastępca oskarżonego Har- 


| dena oświadczył, że i Harden tego sobie życzy, 


poczem przewodniczący oświadczył, że można za- 
wiadomić Hardena, że są postąpi z nim æ naj- 
większą oględnością ze względu na stan jego 
zdrowia. 

Proces a poddanie Portu Artura. W toku pro- 
cean Stóssjia wychodzą na jaw skandaliczne fak- 
ty tchórzostwa i niedołęstwa generałów Stosela, 
Foka i i Ciężko oskarża ich Kuropatkin. Donoszą 
z Petersburga : 

Przedwcęzorajsze zeznania Knropatkina w pro- 
cesie Sidasla zrobiły jeszcze większe wrażenie, a- 
niżeli poprzednie. Kuropatkin oświadczył, że zna- 
lazł w awoich papierach depeszę, w której Stöesel, 
jako świadek naoczny bitwy pod Kian-csan zdaje 
uprawę o przebiegu działań wojennych, tymcza- 
sem pokazało się, że w rzeczywistości był on 
wówczas w Porcie Artura. Siósilowi odczytanie 
tego dokumentu była w najwyższym stopniu nile- 
przyjemne, poczem oświadczył, że owa depesze nie 
pochodzi od niego, ale od podporucanika Jenkin- 
sa, którego posłał e raportem do Kuropatkina. 

w Kornet widocznia na własuą rękę ów ra- 
port zredagował. 

Kuropatkin oświadczył natychmiast, że Kornet 
nie mógł dać rozkazu do odwrotu, jak to w de- 
peszy widnieje. 

Na to oświadczenie Kuropatkina, Stóssel za- 
milkł. 

Tryhunał postanowił sprawdzić twierdzenia Ku- 
ropatkina i zeznania Stõssla przez porównanie ma- 
taryału w archiwach sztabu generalnego. 


Pomiędzy oskarżonymi a Kuropatkinem wy- 

wiązała się w trybunale bardzo gorąca dysputa. » 
(Telegram „Nowin“), 

Paterahurg. (Pat. ag. tel.) Na onegdajszej roz- 
prawie o poddanie Portu Artura, przesłuchano jaka 
świadka, generała Bieleja, komendanta wszystkiej 
artyleryi, jaka w onym czasie znajdowała się na 
półwyspie Kwantuńskim. Swiadek wygłosił dłnż- 
szą mowę, askarżającą generała Focka. Przyszło 
do starcia słownego między generałem Fockiem 
a świadkiem. Generał Fock żądał, aby świadek 
pisemnie umotywował swe oskarżenie. 

Sprawcy kradzieży 140000 k. Agenci policyjni 
lwowacy wysłani da Roraczzowa dla wykrycia złodziel, 
którzy w tamtejszym urzędzie podatkowym zrakowali 
przeszło 140.000 kor., wywiązali się dzielnie, gdyż 
sprawców wykryli w osabach znanych kolomyjekich 
złodziej Wasyla Warazcznka | Leona Kalba, Obaj je- 
dnak rabusie zdołali umknąć jeszcze przed przyby- 
clem agentów | wladza rozpisały za nimi laty 
gończe. 

„Lenung* podwyższony jast! Radosna wieść 
wśrói synów Marsa. Żołd prostych żołniarzy podnie- 
siony został o całe 5 groszy dziennie, tak, że obaenie 
każdy „gimnjny* pobiera om i pół centa czyli 85 
groszy co pięć dni. W ten sposób podniesiono ducha 
armii austryackiej i uczynieno zadość nowożytnym dą- 
żeniom do podwyżki płac. Równeczednie spodziewa się 
zarząd armii, że ustaną narzekania żołnierzy, nie mo- 
gących z dotychczasowego szczupłego żołdu ponieść 
wydatków na „azwarc“, „eieenlack*, „lederłack*, wa- 
seling i inne „putzrekwizyty*. Obecnie — zdaniem 
zarządu wojakowego — po 5-cio groszowej podwyżce 
powinno żołnierzowi wystarczyć także na „kulturalne“ 
potrzeby, jak karuzel, cyrk Edison, przechadzki z pa- 
nienkami itp. W aferach kompetentnych obawiano się, 
że takie nagłe podniesienie stopy życiowej żołnierzy 
przyczynić się może do zniewieściałości armii ł nle- 
potrzebnego zbytku, fachowcy jednak orzekli, że przy- 
najmajej w Krakowie niema obawy, żeby £olnierze 
rozbijać sią mogli „na gamsch*, nczęszczać dó tops- 
ratek w starym teatrze i w Grandhotelu i u Hawałki 
lub na „damskie wesela“, a to r powodu drożyzny, 
która nie zawsze nawet oficerom pozwala korzystać 
z tych przyjemności. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nla hlarze odpowiadzialności, 


„,CHROKO - FOTOSK PP“: 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedatawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty. Witęp 10 cantów 


Brawo! pierwszy Śnieg jaż jest! 


Tak krzyczą d 


i cieszą się. 
przynosząc nad rowazych zabaw, 
atuje również cierpienia tej ostrej pory roku. 
Toż zima jest czasem silnego kataru za wizy: 
atkiemi tak dolegliwemi jego zjawiskami. Na- 
leży więc wtady pilnie używać Faya prawdni- 
wych sodeuukich pastylek mineralnych. One 
chronią przed xakntarzeniem, one minwają ka 
szej, chrypkę i zaflegmienie i działają doskonale 
na żołądek. Fay'a prawdziwe sodeński» pastylki 
które dostać można w każdej aptece, droguery! 
i skladzie wód mineralnych pa 195 kor. za po- 

i JA dełko, powinien właściwie każdy człowiek nosić 
w kieszeni, 


Generalna reprezentacya na Auatro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wien XII. Belghuferatramse 6 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józsty Nowińskiej-Horakowej “=” 


w Krakowie, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby «d najskromniejacych do 
najwspanialszych. Wielki układ trumien, wieńców 
itp. Sprowadza | wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowana do wynajęcia i sprzedanie. 


Podziękowanie. 


Niżej podpisana uważa za obowiązek podziękować 
Akcyjnemn Towarzystwu Ubezpieczeń na życie i renty 
„Allianz“, które mi kapitał koron 2.000 na życia 
męża mojego Andrzeja Czysza, zaledwie przed aześciu 
wiemiącami ubezpieczonego, £ chwilą jego śmierci bez- 
zwłocznie 1 baz jakichkolwiek potrącań przez (utejazą 
Filię wypłaciło. 

Stare Bielsko, 17-go listopada 1907 r. 


Dorota Czyte. 


Or. Aleksander Rattler 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie prey 
nl. Siennej |. 2, róg Rynku głównego, w domu 
rp. Eibenschutrów. 


Magazyn z zabawkami mi im STEFAN PORĘBSKI 


znajduje się obeenie Kraków Rynek gł. Nr. 82. 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakładem 


oMEGAnNi KATULIGEIEJ 


Dra Władysława Miłkowaklago 
W KRAKOWIE 

ulica áw. Jana e (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


pod SiE 
W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - į Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg orax x myśli własnej 
sabrane modlitwy przes 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia : bea ohwódek (4 B centym). w eleg. 
oprawie, cena 2,3, 4, 6.8, 7 i 10 K 
a obwódkami atylowemi na każdei 
stronicy (5,10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 8, 4, 6, B, 1160, 19:50 i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalag nakładowy 
przesyła wię laid bezpłatnie i 

anco. 684b 


DAQBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 nalerzy ad wyrazu 


minimum SU halsrzy 


Zoszukiwane. 


as aak 
„Harmina“ 


w hufcie posenknje sklep 
Kraków, Karmelicka 16. 
1807 


Subjekta początkowego młodego 
* 1 ucznia donauk potrze 
biye vukiernia W. Nowaka w Bachai, 
1201 

Obiad: dumuwe, smaczne i zdro- 
Y we, na ówieżem maśle, 

z trzech duń, gą wydawane na miej- 
acu i na misato w cenie 80 halorzy. 
Krakow, Grodzka 8 parter, draw 


Da prawu. 1347 


bo sprzedania. 


+" "ary warsztata blachar- 
UTZĄQZEGIE siegu joat saran 
du apizelznuiw Wiwuumoać w Aam. 
ada 


„Nowin- 
skłwdująca mię © ku 
LiDlIOTCKA Loser nych wybo- 


rowjuli goWiedci zarus úo ajrze 
daaa 


Wisuomosó: w Adminiatracyi 
„Nowin“, hruków, Rynek główn 
Laly 
Em maei o e aea 
A eaae 
MARMOLADY : 

Morelowa 

Wianiawa Bdfa 

Paziomkowa 

Malinowa 


Z mięszanych owoców 
poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


Proszę BŁGCGJJE 3 
darme | apłatnia 

mój bogaty ilustrowany 

| polski cennik zawierają- 

/ cy 8000 rys. dobrych » 

tanich zegarków, przed- 

miotów złotych i srebr 
Plarwaza Fabryka zagarków 


HANNS KONRAD 
« k nadworduy dostawca 
w Brüx L 467 (Czechy). 


Prawdeiwy niwajcarski syatem 
Buakopi A. ram, togarak. . , K 

Bagaiimuwany Aaler Bonkopt" 

jast rem. 

pikieey boima a a% À osaki K s— 

Praedaiuy srebroy Męmusiow E Ga 
a podwójnych kopariach |. 

Żadna rykyka. Zmiana dogwolona ab 

pieniądze = pówratam, 


Praca! Przezorność!|** 
Oszczędność! = 


Da nbezpieczenia życia, rent osobi- 
stych, pośmiertnych, peneyj wdowich 
i posagów nadsje się najlepiej 
„ALLIANZ 


akcyjne towareyatwo Po na 
ńyc 


T 


Kraków, KA WRA L 10. 


Na Gwiazdkę! 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


Miody 


Wyhorna, czysta gazczelne i 


Miód patoka blaszanka 6 kg. E. 6— 
Miód do picia stołowy, gąsio- 
rek 4 litr. . . KE 
Miód do picie a la Malaga 
gąsiorek 4 litr. 
Baczkami znacznla taniej I 


Wysyła oały rok wszystko opłatnie 
„Eksport Miodu“ 


SF NA ŚWIĘTA -30E 
wielki wybór cukrów, 
l prryjmoje zamówienia na 

ciasta enkiernia 


Adam Piasecki 


Długa 10. Floryańska 9. 


rzygetewoję do państwowego 

z rachunkowości państwowej 
1 buchalteryi kupleckiej. 

Dla pań iekcye osobne, — dla 


STANISŁAW I BURNATOWICZ 


ZAKŁAD 
artyst -kamieziarsk| ` 
I huduwlany 


PRECZ Z NA-RA-TĄT 


| FM: 
PIERWSZGRZĘDNY 


lózefa Kuleszy 


` je smentaree  , 
WĘrakowie poesin: 
sialki w potowych 

las kowen, 


sodejmaje sią wykona 
aia grobowców w mis; 
«ca | na prowinori. 


83- 
660 


Merkury 


Gazeta losowań 
i handlowa 
10. rocznik 


Dokładne wykazy wszyst- 
kich ciągnień 


gatoralna | 


Skład i wyrób 
5:80 
K. 640 
Droguerya 


PH TA Kraków, Stradom 7. 


DENYSOW. 


Popularny dział handlo- 
wy i giełdowy 


Bazpłatny dodatek 
w styczniu 


Rocznik finansowy 


zawierający wykaz niepodjętych 
wygranych 


O E EROL 0 PO 


Kraków. 


Prenumerata całoroczna: 
3 korony 60 kal. 


półroczna 1 kor. 80 hal. 
Aires Kraków, 


egzamina 


ubogich berpłatna. 
Adminlstr. 


Do nabycia wszędzie. 


LEUKODERMA 


lepszą jest od pruskiej „KALODERMY* 


oładzi ręce natychmiast, ne iluści, ne 
piecze, schnie w tej chw li. 


J. Wiśniewski & K. Jędrzejowski 


Zaklad męruetony | 


adznaczany uajwyższomi nagrodami w Wiedniu | Paryżu 


i JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 381. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 


1238 


A. Szafrańskiego 


Mieszkanie I. IL. 


Dla alezamażsych daleka ldąqsa uatąpatwa. 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


Józefa SIERMONTOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Bracka Nr. 7 


zawiadamia 


przyjsowane będą tylko do dnia 18-go grudnia 


PALARNIA KAWY 
roca Tak: cą olee: rzędciewe 

PUAA T oan teak: 
w 


Rawy nałonej 


najnsvwaytm 


1 nejlspszym spo- 


e k rzędnik rachunkowy 7 A A bobem ua pomosg 
KE AEK Uk Rynek gł. 5. wych gas „DE Dł wszyst- ca" „Rate priera” 
z kich krajów enropejskich. 791 pa cenach 


Jablka! — Orzechy! 


ip hajattsaph. 
JAWORNICKI. 


paleca awój 


1100 


meble na nowa. 


Nowo otwarty handel 


wraz z pokojami do śniadań 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego gutunka. Ma takie wiciki wyhór w naytych meblach i wypo- 
życza takowe po nmiarkowanych eanach, oras kupuje 1 zmuienia stara 


Najlepsze i najpiękniejsze Praktyczne podarki dla Pań 
jabłka d TOW na Gwiazdkę i na Nowy Rok 
] ESErOwe = 
nie prędko się penjące złe, 1-75; ktoricze Zygm 
a j te) UMA Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratikl. 
orzech amer kańskie Halki włócakowe i bywmalaya, gara włóczkowe, pończochy, szale 
y y tyty sznelowe, chustki włóczkowe, kamasze, rękawiczki. Boa z piór strusich, 
z fa CE torebki, perfumerye | mydła, koronki, wstąśki, przybrauia do suklen 
WAW NE ETS Per kapelnsze. Zlecenia z prowineyi odwrotnie. 
RRSO GOwłarcza cme Bajania Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 
szych frm: „Fos 
L. ALTNEU, VERSECZ 10, m Warszawa), Kodak, 
Węgry. rz, Lumiśre, Jon- 
EL ZEE RARS CARE 
Kupujcie o 50'/ taniej AE pęk 
dopóki zapas starczy znane 
s dobroci zegarki gone wakie ba 
i wyroby jubilerskie n zna- rzytary 
noj æ rzetelności firmy 
Aleksander Landau Kraków Stradom 2. Warszawski 
Cenniki polskie wysyłam na żądania Skład 
darmo. 1184 
rzyrządy | przyborów toto- 
R j Ą | graficznych 
niony 1 pasztety! NANA 
Wyroby odznaczone srebrnym meda- P U t > 
lem na wystawie w Wadowicach aplery | 1937 


Bulion z dziczyzny ód 4- 5 złr. za 
1 kig 

Pasztety u gęsich wątróbek i drobiu 

w puszkach i na wagą od zèr. 40 
m 1 kig. 


Najlepsze hygieniczne 


TOWARY GUMOWE 


du celów sanitarnch 


pod firmą 


wysyła 1280 


polecają 1105 


a (irdlgzcz Reim i Spółka 


fysak 37, Kraków, Lisia A—B 
Kraków, Senacka 11. | cenniki darmo. — Wyayłki dyskretne 


PSO AA 00804 660 O ANA PAGE POOR = 


| Fabryka wyrobów cakierniczych 
jw Krakowie, ul. Posciska L. 15, 
| pod osobistym kierunkiem 1486 


: ROMUALDA PIECZARKI 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
w zakres cukiesnictwa wchodzące. 


wrrezeerwnaraa 00 I r011. Sonnad) 


Polaki Cernik na rak 1907. | 
Z przeszło 8000 iliustracyj wysyła ne żądanie kaidemo gratie | franka | 

PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW | 
HANNS KONRA ck. dostawca dworu w Brux (Czechy) Nr 635. 


Zogarek niklow f remontoir K. 8 —. System Runkopf Patent 
K. 4—. Roakojf Patent K. 5 —. Zegar niklowy registro 
wany „Adler Rvakopf* anker remontolr K. 1—. Posła- 
cany Temontoir z werkiem „Luna“ i podwójną kopertą 
K. 850 Srebruy remontoir, zaopatrzony pieczęcią ©. k, 
urzędu probier zago K. 840, podwójnie kryty K. 13-50. 
3 Srebrny opancerzony ze sprężyną, IK gr. ważący K. 88) 

Riski Tala remont. x werkiem „Luna“ K. 1040. Zegarek 
x kukołką K. 850. Budzik K. 990, z oyferblatem dwio- 
cęym w nocy K. 8:80, kuchenny K. 8. — Do każdego 
zegarka f-letnia gwarancya. Żadna ryzyka! Zamiana d» 
xwolona albo pieniądza z powrntem. Proazę tądać pal a 

cennik zegarków. 


przy ulicy Karmelickiej L. 4, róg ul. iżrupniczej 
przedtem Gustaw Goldataln 


poleca 


wina austryackie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie, greckie, szampańskia w najlepszych 


gatunkach. 


Towary kolonialne 


pierwszej jakości po możliwie niskich cenach. 


Delikatesy, Konserwy. Pasztety. R: by. 


KUCHNIA ZDROWA 


prowadzona wa własnym zarządzie, tylka na świeżem maśle. 


Z wysokiem poważaniem 


Julian Zawiliński i Józef Król. 


Sardynki. 


1101 


Zakład pogrzebowy 


ui. Mikołajskiu i. 16, (sklep). 
Telefon 51. 


1881 


ta zamówienia na święta dla prowincji i miejscowych 


towarów kolonialnych, delikatesów i win 
J. ZAWILIŃSKI i J. KRÓL 


1445 


Masło deserowe i kuchenne. Wędliny codziennie Świeże. 


Przyjmujemy avonament na obiady po możliwie niskich cenach. 


Polecając nasz lokat Szanownej P. T. Publiczności, prosimy o liczne odwiedziny, staraniem zaś 
naszem będzie zadowolnić wszelkie wyuagania. 


unt ŚLIMAKOWSKI| OZ X ASZ HERBST 


w Krakowie ulica Mikołajska L 6. 


1064 


Największe źródło podarków w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich. 
Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, Bośniackieh, Bułgarskich i Kaukazkich 


150% 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, ul. Szewska 20. 


Największe stułady dywanów Perskich. Milimów i Portyer. 


Radaktar adpowiadsialny : Ludwik Szczepański. Drak W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie 


